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Monarchya Austryacka.
R zecz urzędowa.

W  gminie T c r n a w ic a  le śn a ,  S t an i s ł awowsk im obwodzie,  z a ­
łożono  sys temizowaną szko le  parafialną.  Gmina obowiązała  się na 
u t r z y m a n i e  nauczyciela ,  k tó r y  o raz  obowiązki  o rgani sty  sp r aw ow ać  
m a, płacić rocznie 35  z ł r .  w kwar ta lnych  ra t ach  z dołu,  dodając 
10 zł r .  rocznie  za o b o w i ą z e k  organis ty,  do tego  w naturze 23 nte- 
ców owsa.  zbudowaną  szkołę  u t r zy m y w a ć  za w sz e  w dobrym s ta ­
nie, d o s t a r c z a ć  z lasu gminy bezpła tnie na opał  52  fur  zbieraniny,  
za op a t ry w ać  w po t rzebne  porządk i ,  i s t a rać się o usługę p rzy szkole.

Udowodnioną teini ofiarami s t a ranność ku poparciu oświaty 
między ludem podaje się z zaslużoneni  uznaniem do wiadomości  
powszechnej .

L w ó w ,  13. s ierpnia 1858.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  27.  s ierpnia.  Dyrekcya  c. k. g im n a z j u m Franc i szka  

Józefa oznajmia co następuje :
„Ces .  kr .  g imnazyum Franc i sz ka  Józe fa  przenies ioue zos tało 

do domu pod l iczbą 191 w mieście p rzy  ulicy dominikańskiej .
Zapi sywanie  uczniów do tego g imnazyum odby wać  się będzie 

w dniach 30.  i 31go b. m.“

I i \ v ó \ v .  27.  s ierpnia.  Dziś o t r zymal iśmy doniesienia o u r o ­
czystośc iach,  odprawianych  na cześć urodzin Nas tępcy t r onu ,  ze 
S t r y j a , Ż ó ł k w i ,  S a n o k a  i K o ło m y i .  Niechcąc pow ta r za ć  się 
w tych opisach podajemy z nich to tylłco, co uczyniono p rzy  tej 
sposobności  dla uwiecznienia pamięci  tego rndośnego wypadku .  Tak  
na p r zyk ła d  of iarowała gmina miasta S try ja  kwo tę  50 zll’. 1)1. k. 
dla ubogich obudwu obrządków' ,  a oprócz teg-o pos tanowiła  za łożyć 
s typendyum w kwocie 120 zl r .  m. k. dla poświęca jących się nau­
kom synów  obywatel i  s t ryjskich ,  j ako t eż  wy dawać  co roku w r o c z ­
nicę u rodzin N a s tę p c y  I ronu 100 zł r .  z kasy miejskiej  na wsparcie  
z u b o ż a ły c h  mieszczanów s t ryj sk ich .  —  W  S a n o k u  miał  rz.  kat.  
pleban podczas  nabożeńs twa  mowę,  wzywając  do sk ładki  na p r z y ­
spieszenie budowli  kościoła parafialnego w .Sanoku, by tym spo so ­
bem uwiecznić  pamięć tej uroczystośc i .  J a k o ż  za raz  po naboż eń­
s twie  nastąpi ły l iczne subskrypeye .  —  W  K o ło m y i  rozdano  23go 
b. m. pomiędzy ubogich mie jscowych 120 z ł r .  ni. k. of iarowanych 
z kasy miejskiej  i 100  z ł r .  m. k. ubogim izrael i tom z funduszów 
tamte jsze j  gminy izrael ickięj .
{ł.&ski Jego cesarsk iej  Mości dla ubogich. — Podrzucony ntemoryal ks ięży  k a to l ick ich .—

W ychodźtwo z Tyrolu.)

W i e d e ń ,  25.  s ierpnia.  Jego c. k. Apost .  Mość r ac zy ł  naj-  
wyższem pismem własnoręcznem z 24go b. m. wyznaczyć  naj łaska-  
wiej p rzy  sposobności  szczęś l iwego na rodzenia  Jego Ce sa rzew.  Mo­
ści najdostojniejszego Następcy  t ronu Arcyksięcia Rudol fa kwotę  
20.000  z l r .  *"• k. dla ubogich s to łecznego i r czydencyona lnego  mia­
s ta  Wiednia t  tem rozporządzeniem na jwyższem,  ażeby p rzy  r o z ­
dawaniu wsparcia miano na względzie p rze de w szy s t k i sm  uciśnione 
niedosta tkiem klasy pracu jące i ubogich,  k tó r zy  ws tydz ą  się prosić  
°  j a łmużnę .

■— G azeta  w ie d e ń sk a  p i sz e :  Winn iśmy odpowiedz b e r l iń s k ie ­
mu ózienoikowi  Ze«7, i nieclicemy jej  d łu ż e j j uż  odkładać.  W  numerze  
381sżym dziennika tego zawiera się mcmorya ł  podpisany —  jak Z e i t  
u trzymuje  —  pr zez  5 0 7  księży katol ickich,  i mający t y t u ł : „D o m a­
ganie się synodu" .  Memorya ł  ten miano t eż  p rzed łożyć ka r dyna łow i -  
ks i ęc iu -a rcybi skupowi w  Wiedniu,  biskupom czeskim i ki lku innym 
wyższym duchownym.

A utor  memorya łu  t ego  domaga się w imieniu niby duchowień­
s twa  polepszenia bytu nia teryalnego,  zniesienia cel ibatu,  i na t r ąca 
myśl  podziału dóbr  kościelnych.  Otóż z tego wszys tk iego  ł a two  mo­
żna osądzić,  że n iemoryału r zeczonego  nic mógł  nikt  z duchownych 
katol ickich w Austryi  podpisać,  i że całe pismo j e s t  ty lko  podr o­
bione,  by  rzuc ić n iegodziwą  i nikczemną po twarz .

Rzec zy  właściwie t a k  s to j ą :  Arcyb iskupowi  wiedeńsk iemu 
p rzes łano  ty lko  odpis dos łowny memorya łu  d rukowanego  w dz ien­
niku Z e i t ,  lecz czyli  i inni biskupi  odpis t aki  ot rzymal i ,  o tem nam 
wcale niewiadomo.  Na dokumencie tym nie ma żadoych podpi sów,  
l ecz natomiast  do łączy ł  au to r  nieznajomy te s ł o w a : „Podpi sano 
p rzez 507 ks ięży kato l i ckich" .  Ł a t w o  mógł  podać i w iększą  j e szc ze  
l iczbę,  Jeśliby o to ty lko  chodzi ło.  T a k a  bezimienna p rzes y łka  nie 
zas ług iwa ła na żadne wspomnienie.

Dziennik Z e i t  n i epoprzesta ł  jednak na samem tylko  dos lownem 
przy toczen iu  memoryału,  l ecz  nadto dodał ,  „że  z  powodu pisma 
t ego zwołano  najprzód  synody p rowincyonalne  w szczególnych k r a ­
jach koronnych ,  i że nas tępnie zebrać  się ma w Wiedniu zbór  j e ne -  
r alny dla za ła twien ia  uprzednich  prac  tych  synod p rowiucyona lnych" .

Ja w n e  to k łams two  i w yr aźn a  p rzy  tem niewindoniość r z e ­
czy. Zwołanie  koncyl iów prowincyonalnycl i  nie ma żadnego zw ią z ­
ku ani z tem uędznem pismem, ani z p rzysz łym zborem jeneralnym.  
Od najdawniejszych już  czasów chrzcśc iańs twa  nakazy wa ły  przepi sy  
kościelne zg romadzenia  koncy l iów prowincyonalnych ,  a te raźn ie j sze  
zwołan ie  z b ę r u  j e s t  tylko dopełnieniem obowiąz kó w metropol i ta lnych.

Wkońc u  niech się nam godzi  p rzy toczyć  j e szcze i tę uw agę :  
YV krajach niemieckich j e s t  j e szcze  dość takich dzienników,  k tó re  
miasto p rzyczyn iać  się w sposób godny  do wychowania ,  nauczania 
i uobyczajenia ludności ,  postępują całkiem przec iwnie  i zapominają 
o swem powołaniu.  I j akże  n ieoburzać  się na to,  jeśl i  dzienniki  pu­
bliczne,  k tó r e  dla samego już s t anowiska  swego  powinnyby w i e ­
dzieć,  j akie  j e s t  p rawdz iwe  powołanie  dz ienn ika rs twa ,  mijają się j e ­
dnak z obowiązkiem swoim,  i same tego się dopuszczają ,  za coby 
p r zec iw nik ów  swoich  słusznie sk a rc ić  i potępić mogły.

—  Je d ną  z najważn iej szych  kw es ty i  —  powiada G azeta  w ie ­
d e ń sk a  —  je s t  t e ra z  zapewne wychodźtwo .  Doniesienia z Pe ru od­
s t r ęcza ją  od wychodź twa .  lecz mimo to znajdują się i t acy ,  co się w y ­
bierają  już  nie do Pe ru,  lecz do Brozylii .  L ec z  według o t r zy m a­
nych z tamtąd  wiadomości  nie mają się wychodźcy  i taili po co spie­
szyć,  a wielu ludzi  p rawdz iwie  życz l iwych  radzą  im udawać  się za 
p rzyk ładem Hanoweranów i Oldenburczyków raczej  na W ę g r y  i do 
Kroacyi ,  niż do Ameryki .  Mianowicie t rudn o  się t e raz wyżywić  T y ­
ro lczykom w swym kraju,  gdzie każdy stnug ziemi muszą z c i ęż­
kim znojem uprawiać ,  a j e szcze i ta p raca niewyplaca się im nale­
życie.  Inaczej ,  i n ie równie  lepiej powiod łoby się p racownikom pil­
nym na W ę gr ze c h  i w Kroacyi .  L e c z  dla u łatwienia T yr o l c z y k o m  
tego w y c h o d ź t w a ,  wypadałoby adminis t racyi  publ icznej  za jąć się 
sp raw ą  tej kolonizncyi ,  i p rawny w tym względzie p rzepi sać  p o ­
rządek .  T a k i e  przepisy zapewni łyby p rzysz łość  s t roskanemu w y ­
chodźcy,  k tó r y  doznając  opieki r ządowej ,  nic tak ł a two  popadłby 
w ręce chc iwych i p rzcn iewie rczych  a jentów.

Ameryka.
(W ypraw a ua Paraguaj.  — Stosunki z północnym krajem, gdzie  now e  kopalnie z ło ta . )

W a s ł l i n g l o n ,  28.  lipca.  W y p r a w a  na Paraguaj  jes t  j uż  
uchwalona.  S pr aw a  będzie p rzy t ru dna ,  bo dowiedziano się, że  odo­
sobnione i n i eprzys tępne położenie Paragua ju  może każdej  z e w n ę­
t rzne j  napaści  si lny s tawić opór.  P rócz  dwóch  małych okrę tów,  
k tó rych całem uzbrojeniem je s t  O do 8  dział ,  ma Lopez j e szcze  3 
Jub 4 pa r op ływy,  k tó r e  niedawno w Anglii zbudowano ,  a na ob ron­
nym punkcie r zeki  fort,  k tó rego s t r z e ż e  100 dział  różnego kal ibru.  
Następn ie  l iczy 12 .000 ludzi r egu la rnego  wojska,  a n iedawno  o t r z y ­
mał  z Anglii ł adunek  broili  i amunicyi .  W s łużb ie  jego  zos taj e 
wielu f rancuskich  of icerów iużynieryi  i ar tyleryi .  Rząd wyprawi tam 
flotę z 6 lub 7  ok rę tów,  między teini „ ł l a r r i e t  L a n e "  i „ F u l t o n " ;  
pie rwszy  będzie okrę tem banderowym.  Comm and or  Page,  k tó ry  b ę ­
dzie dowodz ić  expedycyą,  udał  się na północ ,  aby prócz  wym ien io ­
nych nająć j e szc ze  takie p a r o p ł y w y , jakieby w expedycyi  były 
przydatne.

Miedzy okrętami ,  k tó re  w kr ó t ce  odpłyną na r ze k ę  F r a s e r ,  
znajduje się t akże  pa r op ływ  „Herm ann " ,  k t ó r y  p rzed tem odbywał  
Żeglugę miedzy No wy m York iem i Bremą.  Na odbytem tuta j  z g r o ­
madzeniu Niemców naradzano się pod wzg lędem kopalni  z ło ta w an­
gielskiej  Kolumbii  nad zawiązaniem t o w ar z y s t w a  niemieckich w y ­
chodźców.  Nades łana  do Wash ing tonu  depesza  h rabi  Malmesbury 
z dnia 17. cz e r w ca  do pana Dallas,  amerykańskiego  posła  w  L o n ­
dynie,  tyczy  się wychodź twa  A me ry ka n ó w  do l eżących na angiel-  
skiem te ry to ryun i  kopalni  z łota.  Obawiano się,  ażeby ograniczające
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rozporządzenia  ze s t rony  gub erna to ra  wysp Vancouver  nie wywoła ły  
z a jś ć  miedzy obudw oma narodami.  Angielski se k re ta r z  sp raw  z a g r a ­
nicznych o św ia d c z a  t e raz,  Ze rząd angielski  ma zamia r,  w  obec 
obywatel i  S ta nó w  z jednoczonych postępować  liberalnie,  jak dalece 
to  j e s t  w jego mocy.  Jednak nie zaniedba wpoprzód  rozpoznać,  
ja k i  w pł yw  wywiera  na tę kw es ty ę  s t anowisko T o w a r z y s t w a  odnogi 
H u d a o ń sk ie j , i porozumie się w tej mierze  z ju rys tami  koronnymi.  
W y c h o d ź t w o  na r zek ę  F r a s e r  nie ustaje.  Na pa rop ływ ac h  Żeglują­
cych tam z Kaliforni i  o t r zymuje  zapalacz miesięczną zapła tę  100 
do la rów,

Portugalia.
(Konkordat . — Prześladowanie  sióstr Miłos ierdzia.)

Stan  rzecz y  w Lizbon ie  w sierpniu wys tawia  koresponden t  
G a z.  w ied .  w niezbyt  świe tnęm położeniu.  K on ko rda t  nie docho­
dzi ,  bo izba odstąpić nie chce zmian,  na k tó ry  nalega,  a ministerynni 
t r w o ż l i w e  w pos tępowaniu chwyta się samych pol srodkow.  Teraz 
p roponu je ,  ażeby Ojcu św.  p rze ds t awi ać  t r zech  kandyda tów,  z k tó ­
r y c h  na j ednego  p rzechodz ić  ma po śmierci  a rcybi skupa w Goa,  
znana wyłączna  władza pa t rya rebów indyjskich,  a na co s tol ica apo­
s to l ska t e ra z  p rzyzwol ić  nie chce z obawy nadużycia.  Czekają 
więc  odpowiedz i  z Rzymu,  a od niej za leżyć będzie zawarc ie  u k ł a ­
dów.  L ec z  czyli  minis teryuin zazna wzg lędów u Rzymu,  nie ma 
pewnośc i ,  bo się na raz i ło postępowaniem swojem w sp rawie  S iós tr  
mi łosierdzia.

Roku  p rzeszłego w lutym pozwol i ło osiąść tu Sios t rom Miło­
s i e rd z ia ;  i mieliśmy sposobność zawdz ięczać  im wiele kiedy w ch w i ­
lach morowej  za razy  poświęca ły  się jak zaws ze  i wszędzie  z w ła ­
śc iwą  sobie r czy gnacyą .  Le c z  t e raz  gdy klubiści  siląc się rozniecić  
w  pospól s twie oburzenie na mini s t eryum pod pozorem,  że pragnie 
r ea kcy i ,  zaczęl i  miotać po twa rze  i z ło rzeczyć  Sios t rom miłosierdzia,  
mini s te ryum przes t r a sz one  wyrz eka  się własnego dzieła,  odstępuje 
tych  k tó ry ch  niedawno sami sp rowadz i l i ,  luboć Izba j e s t  za niemi i 
p rze ś la do w có w  potępia.  P rz ys z ł o  do t akiego zuchwals twa ,  że u l i cz­
nicy ciskają kamieniami  na  S i os t ry  mi łos ie rdz ia ,  a g ub er n a to r  L iz ­
bony,  nie mogąc doczekać  się s tosownej  z mini ste ryum in s t ru k c j i ,  
mus ia ł  się podać do dymisyi.  Co gorsza  że zt ąd  p rzesz ło  do zwady  
z posłem f rancuskim,  pod k tórego  opieką S i os t ry  miłosierdzia  z o ­
s t a w a ł y ;  w ost r ej  nocie nalega na p rzyk ładne  ukaran ie  winowajców' ,  
i g rozi  że uprasz ać  będzie Cesarza  o odwołan ie  posels twa.

Hiszpania.
(Projekt za łożen ia  kolonii na w yb r zeżach  marokańskich .)

Dzienniki  madryck ie  rozpisują się nad p rojek tem prowadzen ia  
wojny  z cesa r s twem ma rokańsk iem dla wytępienia k or sa rz y  u w y ­
br ze ży  skal is tych i zabran ia  Cesa rzowi  pewnej  p rze s t r zen i  nadm or ­
skiej ,  by za łożyć  kolonię h iszpańską.  W y b r z e ż e  upa t rzone na p r z y ­
sz łą  kolonię ma glebę nadzwycza j  urodza jną ,  mieszkance  jego są ł a ­
godn ie jszych  niż gdzie indziej  w Maroko obyczajów,  i zdają  się 
sp rzyjać Hiszpanom.  Zwolenn icy  tego p rojektu  u t rzymują,  że z d o ­
bycie w yb rze ża  r zeczonego  posz łoby ł a two w tej chwili  , z w ł a ­
szcza że Cesa rz  maroka ńsk i  wojując t e raz z rokoszanami ,  n iemćglby 
nowej  wojny  z Hiszpanią rozpoczynać.

Anglia.
(N ow iny  d w o ru .  — Korespondencja t e l e g ra fe m  a t lan ly ck im .  — Dziennik i  o b o m b a rd o  ­

w aniu  D ż ed d y .  — W ia d o m o śc i  b ie ż ą c e .  — Sp o ry  w  o b r z ą d k u  a ng l ikańsk im .)

L ondyn ,  22go  sierpnia.  Pod niebytność lorda Malmesbury 
m a , ja k  s ły c h a ć , lord Derby  z a w ia d y w a ć  sp ra w c a m i zewnęt rzneni i .

—  W  podróży  do Ralmoral  będzie p rawdopodobn ie  t o w a r z y ­
szy ł  Królowej  lord Wałpole ,  bo oprócz k rótkie j  wycieczki  do Sout -  
hamptonu  nie oddal i ł  się j e szc ze  ani na chwilę z mini ste ryum,  odkąd 
objął  u rzędowanie ,

—  Cały niemal dzień w czora j sz y  toczy ła  się telegraficzna 
r o zm ow a pomiędzy j ednym a drugim b r / eg iem at lanlyckim.  Dolych-  
czasowe  depesze  ściągają się jednak g łównie  do samego urządzenia 
i czynnośc i  telegrafu,  coraz  też  spieszniej  komunikują się wza jemne 
sygna ły .  Depeszę Królowej  do p rezydenta  Ruchanana i jego odpo­
wiedz i  nie ogłoszono j e szc ze  w dziennikach.  Z a ł o ży w sz y  s z c z ę ­
śl iwie d ru t  a t l an tyck i  pozostaj e t e raz Anglii p rzemyś l iwać,  j akby 
naj rychlej  po łączyć  t e legrafem kolonie z ojczyzną.  Dziennik Ob-  
fteruer  nie widzi  w tem wielkich t rudności ,  tw ie rdząc ,  że pot rzebny  
do takiej  k o m u ni ka c j i  d ru t  te legraf iczny wymaga  najwięcej  24 .000 
mil angielskich długości .

—  Za  p rzyk ładem dziennika T im e s  o świadczy ł  się t e raz  także  
i dziennik D a ily  N e w s  p rzec iw bombardowaniu  Dżeddy,  i p r zy ta ­
cza,  „ ż e  dalsze bombardowanie  tego miasta po zwiedzeniu okrę tu  
„C y c l o p su p rze z  Namika  Baszę wypadałoby bliżej wyjaśnić.  W e ­
d ług t anz imatu ni.ewolno ju ż  więcej  mie jscowym władzom tureckim 
ka ra ć  śmiercią żadnego poddanego Su ł tana ,  jeś l i  wyrok  ten niepo- 
tw ie rd zo no  wprzód  w Konstan tynopo lu .  Kapi t anowi  ok rę t u  „ C yc l op s“ 
wiadoma była zapewne  us tawa  rze czona ,  a zatem niemógł  Namika  
Baszę  posądzać  o p różne  wybiegi . “

Otrzymane z r e sz tą  listy z Alexandryi  donoszą,  że kapi tan Pu l-  
lcn,  komendan t  okrę tu  „Cycl(>ps‘‘ bombardował  Dżeddę  w moc no­
wych  rozkazów' ,  późniejszych od ins t rukcyi  p rzes łanych mu za raz 
po wypadkach  w Dżedzie z u rzędu  sp raw  zagran icznych  w L o n d y ­
nie, i o k tórych  p. F i t zge ra ld  wspomina ł  w Izbie niższej .

—  Pog łoska  o zamia rze  lorda Palmcrs tona  co do uchylenia się 
od s p r aw  publ icznych,  podobno się nie sp r awdza .  W  odpowiedzi  
t ego  mini st ra  dawniej szego na ad res  municypalności  w Sligo oświad-
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czy ł  się w spośób,  k tó r y  naprowadza na inne domniemania,  a mię ­
dzy innemi przyp isu je  sobie lord Pa lmers ton  za sz czy t  szczęś l iwego 
za ła twien ia  kwestyi  wschodniej .

—  Duchowny  angl ikański  W.  Gresiey,  k tórego  zastępca w dye- 
cezyi oxfordzkiej  musiał  tyle w yt r zym ać  od dzienników za swój  p r o ­
j e k t  zaprowadzen ia  spowiedzi ,  s taje w obronie tej i n s ty tu c j i  i p r z e ­
s łał  w tej  mierze pismo do dziennika T im e s .  U t r z j ’muje z resz tą ,  
że osoba,  co się u jego zastępcy  spowiadała ,  -nie użala się bynaj -  
niej na zadawane  sobie pytania,  a spowiedź uważa raczej  za do br o­
dziejs two,  tudz ież  że  włośc ianka rzeczona  p ro wad z i ł a  dawniej  ż y ­
cie ba rdzo niemoralne.

Francya.
(N ow iny  d w o ru .  P o d r ó ż  ks ięc ia  N apo leona .  — J e n e ra ł  Goyon.  — P r a c e  konfe ren*  

cyi . D e k re t  s p r z e d a ż y  d ó b r  z a k ł a d o w y c h  z ła g o d zo n y . )

P a r y ż ,  22.  s ierpnia.  Cesarz  odjeżdża w połowie b ieżącego 
tygodnia w to w ar z ys tw ie  Ce sa r zo wy  i nas tępcy  t ronu do Biar ri tz ,  
ale po k i lkudniowym pobycie powróc i  do Pa ry ża ,  a polem uda sio
do obozu pod Cbalous.  Ce sa rzowa  i nas tępca t ro nu  p r zep ędzą  k o ­
niec lata w Biar r i t z ,  W c z o r a j  wieczór  przybyl i  Ich Mość C e s a r ­
s two  do St.  Cloud.

—  Książę Napoleon powróc i ł  tu wczora j  z wycieczki  swojej
do Szwajcaryi .  W e  cz.wartek był  w Genewie a w niedzielę od je­
chał  do Chamouny.  W r óc iw sz y  do Genewj ' ,  najął pa rop lyw „ I t a l i a11 i 
robi!  wycieczkę na j ezioro Bodcnsee.

— Je ner a ł  dywizyi  hrabia Goyon,  adjutant  Cesa rza  i k o me n­
dant  dywizyi  okupacyjnej  we Wł osz ec h ,  powołany zos tał  przed po­
wrotem swoim do Rzymu,  do s łużby  p rzy  Cesarzu .

—  No ta  Monitora  o p racach konferencyi  j e s t  dos łownie  na­
s t ępu jąca :  „Kong res  parysk i  poruczy ł  s t anowcze  ukończen ie  swego 
dzieła ki lku wydzia łom,  k tórych  prace miały o t r zym ać  potem z a ­
twie rdzen ie  moc ars tw  konl rahujących.  Jeden  z tych wydziałów 
miał  u regulować nową g ran icę mołda ws ką  od Besa rab i i ;  drugi  ozna­
czyć t u r e c k o - r o s y j s k ą  g r an ic ę ;  w  tym podwójnym zamia rze  p r z y ­
szły do sk u tk u  dwie umowy i r atyf ikacye ich są już  wymieniane 
od kilku miesięcy.  W ydz ia ł  w sp rawie Księstw naddunajskich miał 
zlecenie,  poznać życzenia i po t rzeby  Mołdawii  i Woło szc zyz ny ,  i 
zeb rać  na miejscu ma tc rya ly  po trzebne  do p r z j go to wa n ia  organ iza-  
cyi K s ięs tw  naddunajskich.  Podpisana p rzedwczora j  w iniuisteryum 
spraw zagran icznych konweneya  ma uczyuić zadość t emu ważnemu 
postanowieniu t r ak ta tu  z 30.  marca.  Po ogłoszeniu tych pos tano­
wień p rzekona  się świat ,  że uaało się im pogodzić sp r ze cz ne  z d a ­
nia podpisanych mocars tw  z pot rzebą  i życzeniami  ludności .  Komisya 
eu rope j ska w sp rawie  uść Dunaju nieznłnlwi ła j e szcze  ca łkowic ie  
swego  zadania,  i ak t  żeglugi,  wypracowany  p rze z  icomisyę na d b rz e ­
żną,  n i eot rzymał  j e szcze  potwie rdzenia  mo cars tw ,  k tó re podpisały 
t r a k t a t  paryski ,  wsze lako  praca tych obudwu komis j i ,  odnoszącą 
się szczególnie do żeglugi na Dunaju,  f es t  wyraźn ie  i dokładnie 
okreś lona postanowieniami  t r ak tatu ,  i dopełnienie jej mogłyby odwlec 
tylko czysto ma teryalne p rzeszkody.  Zatem można już  dzieło t r a k ­
tatu paryskiego uważ ać  za ukończone.“

—  Dzienniki  f rancuskie ogłaszają okoluik mini st ra  sp raw  w e­
wnęt rznych ,  p. Delangle w sprawie  względem prze is toczenia dóbr  
należących do różnych  zak ładów na ren ty  ska rbo we .  Okólnik ten 
da towany j e s t  z P a r y ża  z 14go sierpnia.  J a k  wiadomo nakazywał  
j en e ra ł  w swym słynnym okolniku n iezwłoczne wykonan ie  danego 
zlecenia.  Rozporządzenia  p. Delangle nie są t ak  śc i s ł e ;  zwie rzc hn o-  
ściom depar t amentowym i w y d z ‘ałoin adminis t racyjnym dozwolono  dz ia­
łać według po t rzeby  i s łuszności ,  i polecono im p rzes t r z ega ć  dobra'  i ko ­
rzyśc i  funduszu szpi talnego.  Okólnik p. Delangle dąży raczej  do tego,  by 
okazać życz l iwe  zamiary  r ządu i obronić je od wsze lkich za rzu tó w 
nies łusznych,  niż by usprawiedl iwić  ś rodki  nakazane od j ene r a ła  
Esp ina sse :  obwieszcza bowiem,  że r ząd  n iczamierzał  nigdy zaboru  
dóbr  zak ład ów  rozmaitych ,  i nie chciał  wydzia łów admin is t racyjnych 
podawać w podej rzenie .  P rzei s toczenia  funduszów tych  na r en ty  
sk a rb ow e  życzono sobie tylko w takim razie ,  jeś l iby adminis t racya 
majątku n ie ruchomego była n ieodpowiednę i nieprzyuosi ła  korzyści  
przyna leżnych,  lub gdyby polepszenie jej  połączone było z wielkim 
kosztem,  albo gdzie p r zyc hody  z dóbr leżących n i e  w y s ta rcza ją  na 
opat rzenie  ubogich.  Gdzie j ednak  dobra n ie ruchome p rzynoszą  
p rzychód należyty i obiecują większą j e szc ze  amel ioracyę,  lub gdzie 
fundatorowie zast r zegl i  wyraźnie ,  by dóbr  p rze z  nich zapisanych nie 
sp rzedawano,  tam pozostawiono wydziałom ndmin i s t r ac y jn jm  wol­
ność zarządzania  niemi według potrzeby.

W łochy.
(Szcz-ogóły procesu  , , Italia dcl Pop o lo .u )

T u r y n ,  22.  s ierpnia.  Dzis iejsze dzienniki  genueńsk ie  podają 
szczegóły p rocesu dziennika I ta l ie  dc l P o p o lo , przyczein dośw iad­
czano po raz  p ie rwszy  sku teczności  us t a wy  Deforcsty.  Odpowie ­
dzialny ex r edak to r  r zeczonego  dziennika rewolucyjnego  był  osk a rż ony  
o ogłoszenie p rywatne j  ko res pon de nc j i  z Neapolu,  w k tórej  p r o k u ­
r a t o r  pańs twa  upat rzy!  formalną apologię pol i tycznego sk r y to b ó j ­
s twa ,  gdyż wyra ża ła  się z wielkietni  pochwałami  o zb rod n ia rzu  Age-  
silao Milano. Po p r ze mo w ach  obrońców usunęli  się sędziowie na 
naradę.  P rzys ięgl i  wyrzek l i  : Niewinny,  a p r o k u ra tu r a  pańs twa  usi ­
łowa ła t e raz u t r zym ać  drugie zaska rżenie .  Chodzi ło  o list Mazzi-  
niego, ganiący pos tępowanie  t rybunatu  apelacyjnego w sp raw ie  w y ­
padków z 29.  czerwca .  Odpowiedzialność za to p rzyp i sywano  by­
łemu że ran towi  dziennika,  a g łówne punk ta  oska rżen ia  były nas tę-



■ * § *

"prijące : 1 )  Ta rgn iec ie  się na kons tytucyjną  władzę Króla i i z b ;  2 )  
obraza  domu kró lewskiego  w osobie Króla Karola A lb e r t a ;  3 )  pod­
burzanie do obalenia is tniejącego r z ą d u ,  a 4 )  obrona pos tępków,  
uznanych  w kodexie za zbrodnie .  Na wszys tkie  cz te ry  punkta od­
powiedziel i  przysięgl i  p rzecząco .  Nieudała się zatem próba za s to ­
sowania  us tawy  Deforcsty ,  a zasada,  k tó ra  już  k i lkakrotnie p r z y ­
znaw ała  bezkarność  podobnym rewolucyjnym postępkom w P iem on ­
cie,  odniosła znowti zw y c ię s tw o  w sposób chociaż, nie zadziwiający,  
ale na wszelki  wypadek poża łowan ia  godny.

Niemce.
(O bchód  urodzin Następcy tronu au s tr iack ie go  w  Frankfurcie . — W iad o m o śc i  b i e ż ą c e . — 
Projekt kanału półn ocnego.  — P r o c e s  zaboru duńsk ich  okrętów w  dru g ie j  in s lancyi .)

F r a n k f u r t , 23.  s ierpnia.  Na cześć urodzin  aus tryackiego 
Nas tępcy t ronu odbyło się dziś o godzinie 10 zrana w świetnie 
p rzys t ro jonym kościele katedralnym uroczyste  nabożeńs two z odśpie­
waniem T e  Denni.  Na mszy zna jdowal i  sic wszyscy  konzu lowie,  r e ­
zydenci  minis teryalni ,  całe ciało dyplomatyczne,  cz łonkowie  zw ią zko ­
wej komisyi  wojennej ,  bu r mis t r ze  wolnego miasta,  korpus  oficerów 
i różne  władze cywilne i wo j skowe .  Ca łemu nabożeńs twu  to w a ­
rzy szy ł  odgłos wszys tk ich dzwonów tudzież  ka rab inowe  i armatnie 
s t r za ły  ustawionego nad Menem aus tryack iego wojska .  Po obrzędzie  
kościelnym nas tąpi ła  wielka parada aus t ryackiego  wojska  na t a rg o ­
wicy końsk ;ej.

E i s e n a c l i  , 23.  s ierpnia.  Król  holenderski  p rzyby ł  dziś do 
naszego  miasta i udał  się do Wi lhelmsthal  w odwiedziny do wielko­
ks iążęcego dworu.  Wielkie ks ięs two p rzyjmowal i  dostojnego gościa 
u dworca  kolei żelaznej .

—  Z nad B e n u  piszą z 16.  b. m. do K . Z if/ .:  Upewniają,  
że rząd pruski  zajął  się znów projek tem przekopan ia  kanału pó ł ­
nocnego dla połączenia Renu z morzem pó łnocnem,  a plan w tej 
mierze  wzięto powtórn ie  pod ścisłe rozpoznanie .

S z c z e c i n ,  20.  sierpnia.  Sena t  w sp rawach  karnych  tu te j ­
szego sądu apelacyjnego unieważni ł  wydany  w p ie rwszej  inslancyi 
wyrok  uniewinnienia w wiadomym procesie  siedmiu duńskich kapi­
tanów ok rę towyc h ,  i w y r z e k ł  za bó r  p rzy t r zym anych  o kr ę tó w  wraz  
z ł adunkiem,  ska za ws zy  oprócz  tego 7miu obwinionych na zw r o t  
kosz tów  procesu  w obu ins tancyach.  Uzasadnien ie  wyroku  r z e c z o ­
nego t a k i e :  Us ta wa  z 20.  cz e r w ca  1822 była w zupełnej  mocy obo­
wiązującej  podczas  odbicia z Gdańska 7 mi u p rzy t r zym any ch  o k r ę ­
tów du ń sk ic h ,  • zawinięcia ich do S w i n e m in d c , a właściwie do 
Szczec ina,  a co do zas tosowania  jej  n iezachodz najmniejsza nawet  
w ą tp l i w ość ,  że nie należało żadną  mia rą  uznawać wywodu  sędzi 
p ie rw sz eg o ;  wypada ło raczej  u t r zymać zas tosowanie  tej u st awy,  
zwłaszcza  że późniejsze rozporządzenie  r ząd owe  nie miały mocy 
wstecznej .  Tak ie  prawo nieprzys łuża nawet  na jwyższej  władzy  pań­
s twa ,  n tern mniej  r ządowi .

Skazani  pos tanowil i  j ak  s łychać n ie tentować już  dalej procesu,  
lecz w d rodze laski  up raszać o wydanie im okrętów.

Rosya i Królestwo Polskie.
(W iadomości bieżŁce i  W a r s z a w y .  —  Program podróży Cesarsk iej.)

Koresp on den t  G a z e t y  w ie d e ń sk ie j  donosi  z W a rs z a w y :  P o ­
n ie wa ż  już  od tygodnia upłyną ł  urlop namies tnika i naczelnego wo­
dza,  k s ięc ia  G orc za k ow a ,  więc spodz iewają  się w W a r sz a w i e  co 
dzień jego przybycia.  Obóz pod W a r s z a w ą  powiększy ł  się znowu 
nadejściem nowych oddzia łów wojska ,  jednak wszys tk ie  woj ska obo­
zu na polach P o w ą zk ow sk ic h  nie p r ze wy żs zą  l iczby 45 .000 ludzi ,  gdyż  
do tej k o n c e n tra c y i nic ściągnięto stojące o podał pułki  2g0 i 3gO 
korpusu armii .  Ponieważ  Cesa rz  s tanie w W a rs za wi e  dopiero 22go 
września,  tedy popisy nastąpią,  j akeśm y już  donieśl i ,  aż ku końcu 
p rzysz łego miesiąca.  Podczas pobytu Cesa rza  w Wa rs za wi e  wystąpi  
miasto z wielkim przepychem,  i p rzysposabiają j u ż  świe tne festyny.

—  Temi  dniami byli w Wa rs za wi e  zgromadzeni  j ene ra łowie  
inżynieryi  Got tmann,  Buchmeje r  i s ławny  budowniczy for tecy  Dehn.  
P re zy d e n t  nowo założonej  c. k. medyczno-ch iru rg iczue j  akademii  
w Wa rs za wi e  Z izuryn ,  pow róc i ł  z swej  naukowej podróży z Niemczy 
i F rancyi .

—  Ich Mość Cesa r s two  wyjeżdża ją  22.  z Pe te r sb ur ga  koleją że-  
lazną do Moskwy,  zkąd Jej  Mość Cesa r zo wa  ma sama wracać  a Ce­
sa rz  Jego Mość na Wi lno  do W a r s z a w y  odjeżdżać .  Podró ż  do Mo­
sk w y  zabie rze  dni ki lka,  bo zapowiedz iane są wypoczynk i ,  gdzie Ich 
Mość Ce sa r s two  zwiedzać  postanowil i  różne  osobliwości .  Zat rzymają  się 
pie rwszego dnia w T w er ze ,  a ztąd opuszczając  kolej  żelazną,  udadzą 
bię bitym gościńcem 60 w ior s t  za Moskwę  do Tro ickiego k lasztoru,  
gdzie cały dzień p r z y p ę d ^  zramtad t akże  b>tym gościńcem do J a ­
ros ławia ,  potem Wo łg ą  do Kos tromy,  z Kos t romy wp ros t  do Now-  
gorodu  Niż ne go ,  tak ażeby s tanąć pod porę j a rm arc zn ą  dnia 6go 
września.  J es( t 0 chwila kiedy ludność rozmai ta  z całego świata 
się zg romadza ,  ; s t awia widok j edyn y  w świecie,  tysiące i tysiące 
Azya tów obok mieszkańców Europy,  w naj swobodniej sze j  zażyłości .  
Będ zic to u roczystość  dla nich jedyna p r y  pa t rzyć się wielkości  i 
świetności  dworu cesarskiego.  Po dwóch  do cz te rech dni pobytu na­
wrócą  Ich Mość Pańs two do Moskwy,  zabawią  dni ki lka na Kremlu;  
Cesarz  wyjedzic do W a r s z a w y  a Najjaśniejsza Pani do P e te r sburg a  
i oczek iwać  będzie pow ro tu  Cesa rskiego  około października ,  bo z a ­
t r zy m y w a ć  się będzie Cesa rz  Jegomość  w Wi lnie ,  w Kownie,  w G r o ­
dnie,  gdzie też sposobią wielkie przygo towania  na przyjęcie  Cesa ­
rza .  Czas pow ro t u  Jego  Mość Cesa rza  zapowiedziany jes t  tymcz a-  
sowie na 2.  października.

Grecy a.
(N o w e  budowy i up iększenie  stolicy. — Zajścia pograniczne.  — Bank.)

A t e s s y ,  14. sierpnia.  Kto t eraz  odwiedzi  stol icę kraju,  musi  
p rzyznać ,  że wszędzie miasto się prze i s t acza .  Kró lowa- re jen tka  po­
stanowiła ,  wz gó rk o w at e ,  kurzem o kr y te  drogi  w Atenach zamienić 
w piękne i równ e  ulice,  z chat  glinianych s tw or zyć  pałace,  z w ło ­
ści miasto,  a j akkolwiek t rudnem jes t  to postanowienie,  zniknąć m u ­
szą wsze lkie wątpl iwości  p rzy  znanej sp rężyste j  woli i rzadk im gu 
ście dostojnej  Pani,  k tó ra  już  niejednem dziełem dała tego dowody.  
P rz ygo tow aw cz e  robo ty  na gmach s tanów już sie rozpoczęły .

—  Wiadomość o s t arc iu  się g reckich  żołnierzy z oddziałem 
tureckim na g ranicy . .piru,  obiegająca prawie  po wszystkich  dzien­
nikach,  z redu ko wała  się według nowszych doniesień na ściganie 
zbiegłych pas terzy ,  k tó r zy  na wezwanie  nie chcieli ustąpić z -re­
ckiego t e ry to ryum ,  i dopiero p rzemocą  oręża  byli zmuszeni  szukać  
dla swy ch  t r zód  poza-gran icą  pas twiska.  Ci t akzwan i  pas terze  nie 
są pros tymi  s t różami  powie rzonych  t r zód ,  owszem jes l to  lud k o c z u ­
jący ,  k tó ry samopas  przeciąga po kraju,  w lecie przesiadu je  na g ó ­
rach,  a w zimie na dolinach,  i oddawna w Greeyi  dawał  rozbo jom 
największy przy tu łek .  A więc nie można brać  g reck iemu rządowi  
za złe,  jeżel i  ile możności  ogranicza wędrówki  tych nomadów i za ­
brania zagranicznym poddanym pobytu w 'k r a j u .  ’—  Z wielką sp rę ­
żys tością  ściga wojsko pojawiające się znowu na g ran icy  bandy zbó­
jeckie i j uż  nie można się obawiać rozszerzen ia  tej chłosty.

—  Układy  miedzy g reckim rządem i bankiem narodowym wzglę ­
dem M  żenia s topy procentowej  z 12 na 6 od sta nic p r zysz ły  je» 
szcze dotychczas  do skutku.

A  z  y a.
(List Dżung Bahadura.)

Maharadża Dżung  Bahadur  za k om un iko w ał  rządowi  w  Ka lk u­
cie k o r e s p o n d e n c j ę  sw o ją  z rokoszanami  w Audzie.  Sk łada  sie ona 
z cz te rech l i s tów do niego od Mulwi Mahometa S ur f raz a  Alego, p o ­
sła Kró la  z Audy,  tudz ież  od nan izana  Alego Kana,  Mirzy Bi rd -  
szyca K u d r  Bahadura ,  i od Alego Mahometa Kana,  wicekró la w Lu -  
knowie,  a wszys tk ie  te l is ty datowane są z maja i cz e rw ca  1858.  
Korespondenci  r zeczeni  wzyw ają  pomocy księcia góral i  w imieniu 
religii  i o t łuszczonych  ł adunków.  Na to wszys tko  odpowiedz ia ł  
Dżung Bahadur  jednym tylko  l istem do Bi rdszyca K udr  Bahadura  
w Luk now ie  tej o snow y:

„Z  l istu waszego  wyczytałem,  że Anglicy naważyli  na zni ­
szczenie spo łeczeńs twa ,  religii i wiary,  tak Hinduanów,  j ak  i Maho- 
me tanów.  Wiadomo je dnak ,  że Anglicy panowali  p rzesz ło  100 lat  
w Hindostanie ,  a potąd nieużalal i  sie przecie  ani Hinduanic ani. mu­
zułman!  na p rześladowanie  ich wyznania rel igijnego.  A że Hindua-  
nie i muzu łmanie dopuścil i  się n iewdzięczności  i w i a r o ł o m s t w a , 
p rze to ani rząd Nepalu,  ani ja  nie mogę ich w niczem wspie rać.  
Wiedźc ie  o tern,  że gwiazda wiernośc i  i uc z c i w oś c i ,  s zczerości  
w s łowach  i czynach,  rozumu i mądrości  Angl ików świec:  po ca­
łym świecie t ak j asno,  j a k  s ł o ń c e , na niebie,  zaczem też  możecie 
być pewni  tego,  że r ząd mój nie wyprze  się nigdy przyjaźni  do­
stojnego rządu  angielskiego,  i p rzec iw niemu niepolączylby się z ża ­
dnym monarchą,  chociażby potęgą swą tyk a ł  nawet  niebios.  J ak ież  tedy 
powody mogłyby nas skłonić do związku  z Hinduanami i muzu łmanami  
w Indostanie ? Wiedźcie t akże  i o tern —  że gdybym pragną!  p r zy ­
jaźni  ze szczepami hinduańskicmi i mahometańsk iemi ,  czy w t akim 
razie  byłbym ich 5 do GOOO kaza ł  wytępić podczas  pochodu  mego 
do L u k n o w a ?  Lecz  że pisaliście do mnie z uprzejmością,  tedy  chcę 
wam ta k ą  dać r a d ę :  jeśli  k tó r y  z Hinduanów lub muzu łmanów,  co 
nie zamordował  żadnej  kobiety angielskiej  lub dziecięcia angielskiego 
uda się natychmiast  do p. Montgomery,  b roń swą z łoży i podda się 
na ła skę,  natenczas cześć przy nim zos tanie,  a zb rodnia będzie mu 
p rzebaczona.  Lecz  jeśl i  chcecie i nadal wojny z Anglikami.,  t edy  
żaden radża i żaden Król  na całym świecie nie da wam p r zy t u ł ku ,  
a koniec będzie taki ,  że z g in ie c ie  śmiercią gw a ł to w n ą .  Piszę  t a k  
j ak rozumiem,  i naj lepiejby dla was j e szcze  było,  gdybyśc ie  poszl i  
za r adą moją .“

Doniesienia z  o s t a t e j  poczty.
T r y e s t ,  25.  s ierpnia.  Z Rnguzy d o n o s z ą : K o m is j a  do u r e ­

g u l o w a n i a  granic p rzyby ła  tu 24.  b. m. o godzinie  4.  zraua  p a r o -  
pływem wojennym „VulkanK z Antiyari .

\ V < ‘5is*l*y:s. 24.  sierpnia.  Kongregacya municypalna w  T r e -  
viso rozdała na cze ś ć  urodzin na jdos to jn i e j s zego  N a s t ę p c y  tronu ob ­
fite dary ubogim i zakładom dob"oczynnym i u łoż y ł a  adres gratula-  
cyjny do Jego Mości Cesarza.

L o n d y n ,  24.  sierpnia.  Dziennik T im e s  gani k o n s t y t u c j ę  
mołda wsk o-wo łosk ą ,  u tr zymując ,  że pośrednio p r zygo towuje  unię i 
ukróca wpływ P or t y .

L o n d y n ,  25.  sierpnia.  Komendant  expedycyi  północnej  do­
nosi,  że w roku  zesz łym przyby ł  na północne mor ze  lodowate ,  p r z e ­
pędz i ł  z imę śród lodu,  i ro zpo cz ą ł  t e raz nauowo odszuk iwan ie  o k r ę ­
tów Frank łina .  —  W cz or a j  ze tknę ły  sie dw a  pociągi  na kolei  Ox io rd-  
W o r c e s t e r ;  9 pod ró żny ch  zginęło,  a wielu odniosło mocne us z k o ­
dzenia.  •—■ L o rd - m a jo r  Londynu i bu rmis t r z  Now ojors k i  p rzesła l i  
sobie nawzajem gratulacye telegrafem aut lantyckim.

T u r y n ,  24.  s ie rp n ia . F u a d  Basza  ma tu  p rzyby ć  po u k o ń ­
czeniu konferencyi .
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K a r : :  l w o w s k i .

D n i a  27. sierpnia.

Dukat holenderski . .....................   mon. konw.
Dukat cesa s k i .......................................  „ „
Półimperyał zl.  r o s y j s k i ........................  „ r
Rubel srebrny r o sy jsk i .............................  „ „
Talar p r u s k i ................................................ » „
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „ „
Galieyj. listy zastaw ne za 100 z łr . ) ^
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > kuponów 
5% Pożyczka narodow a . . . . .  J  "

gotówką towarem
złr. k r. |  z łr. k r.

4 39 4 42
4 41 4 44
8 8 8 13
1 33% 1 34%
1 30% 1 31%
1 9 1 to

80 2 0 80 45
81 30 82 5
81 42 82 18

Knrs listew  zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 27. sierpnia. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . 
„ p rzedal „ „ 1 0 0  po -

dawał „ „ za 1 0 0
„ żądał „ „ za 1 0 0
W artość kupona od 1 0 0  z łr .

z łr. | kr.
80
81

36
6

Knrs g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 25. sierpnia o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% *S2% —8 2 % .— Pożyczka z r . 1851 S. B .F % 9 2 —
93 .— Lomb. wen. pożyczki z 5% 9 6 - 0 7  Obligacye długu państwa 5%
81% —81% , det. 4% %  71% —71% , det. 4% G 4% ~64% , detto 3% 4 9 % - 4 9 % . 
detto 2% %  40*/*—4 1 ,--  detto 1% 16 — 16% .— Oblig. Glogn. z w ypłatą 5% 
9 7    — . Detto Oedenburgs. z w ypłatą 5% 96 — — —. Detto P eszt. 4%

6 4  1 .  64% ! Pożyczka lo ter. z r. 1834 3 0 9 -3 1 0 . Detto z roku 1839 131% — 
131*/* Detto * r - 1854 1 0 9 % -1 0 9 % . Renty Como 16%  — 16%.

G alie. lis t. zastaw ne 4% 77^-78. — Półn. Oblig. P rior. 5% 8 7 % - 8 8 .— 
Glognickie 5% 8 5 - 8 6  — Obligacye Dun. żegl. par. 5% 88 — 88% . — Oblig. 
Lloydy (w  sreb rze ) 5% 88 — 88% . 3% P rio r. obi. tow. rząd . ko li) Żelazn, po 
500 frank, za szt. 109 — 110. Akcyi bank. narodowego 935 — 936. Akcye 
c. k. uprzyw . tow arzyst. k red . 234 — 234% .— Akcye niż. auslr. tow. eskomp. 
116%  — 117. Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 87V2 — 88 .— Detto 
półn. kolei 165%  — — • Detto tow. kol. żel. za 600 frank. 256*/* — 257.— 
Detto kolei ces. E liz . po 200 z łr . z wplata 30% 100% —100% . Delto Połud.- 
północn. ciem. komunikacyjnej kol. żel. 9 1 % — 92. — — Detto cisańskiej kolei 
żel. 100—100% . Detto Lom b.-wen. kol. żel. 236%  — 237. — Detto Cesarza 
F ranc Józ. wschód, kol. żel. 192—192%. — Detto tosy tryest. 113—113%-— 
Detto tow. żegl. parow ej 5 1 6 -5 1 8 . Detto 13. wydania 102% — 102%- Detto 
Lloyda 340 — 345. Peszt, mostu łańcuch. 58 — 59. Akcye młyna parowego 
wićd. 86 — 88. — Detto P ressb .-T yrnaw skiej 1. wydania 18— 19. — D etto 2. 
w ydania 28 — 29. Esterhazego losy 40 zlr. 79 — 79% . — W indischgratza losy 
2 6 % — 26% . W aldsteina losy 26% —26% . Keglevicha losy 15% —15%- Ks. 
Salm a losy 42*/*—4 2% ' St. Genois 37%  — 37% . Palffego losy 49—40% . Cla- 
rego 38®/* — 39.

Amsterdam 2 tn. 85. Augsburg Uso 102®%.•- B ukareszt 31 T. 270— — . 
Konstantynopol 31 T . — — —. Frankfurt 3 m. 102% 1. — . l-Iamburg 2 m.
75 . Liwurna 2 m. 102.— — Londyn 3 m. 10 — 5- — — Mediolan 2 n>.
102.— — Paryż 2 m. 1 2 0 .— — Cesarskich ważnych dukatów agio 5 - 5 % .  
Detto koron. 13 4 5 -  47. Napoleons’dor 8 3 — 8 4 Angielskie Sover. 1 0 -1 1 . 
Iiuperyal Ros. 8-r,12. S rebro —.

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 27. sierpnia.

Oblig. długu państwa 5% 8 1 % ; losowane obligacye 5% — ; obligacye 
długu państwa 4%  % — ; 4% — j 3% — ; — 2%  % — ; pożyczka loter

Obi.z r.  1834 —; z r . 1839 — —; z r . 1854 poż. nar. z r .  1854 82%-
banku 948 Akcye bankowe — . Akcye zakładu kredytowego 235®/* Akcye 
kolei półn. po 1000 z ł r . — — .— A nstr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z w ypłatą w ratach — ; detto z pełną wplata — j kolej żelazna lom b.-w ene­
cka —. A k c y e  kolei n a d c is k ie j  — K olej c e s a rz o w y  E lż b ie ty  — — . K o le j

polnd. póln. komunikacyjna — . Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 z łr. 
195% . Akcyo żegl. parowej Lloyda po 50C łr . —. Akcye n iższo-austr. T o­
warzystwa eskomptowego po 600 z łr —. _  Galie, listy zast. 4% — . Oblig. 
fndemn. n iż .-anstr. — ; delto innych krajów koron. — ; detto galieyj. 8 1 % .— 
detto węgierskie 81%  Amsterdam — — Augsburg 102%. B ukareszt 271 .
Konstantynopol — . Frankfurt 102*/* Hamburg 75% . L ip s k  Liw urna   —.
Londyn 1 0  — 4 Medyolan — —. Marsylia — _... Paryż 120 Agio duk,
ces. 5.

Przyjechali do Lwowa.
Dnis 27. sierpnia.

Hotel rosyjski: P. W szelaczyński Wład., ces. ros, urzęd., z Sielea.
Hotel europejski: PP. Horbkowski W ieenty, z Laskowiec. — Nikoro-

wicze Paweł i Ignacy, * Hostowa. — Hecker Jakób, c. k. pułk. , i, W iener- 
Neusladt.

Pod kolej żelazną: P. Plantin Jerzy, c. k. urzęd., z W iednia.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 27. sierpnia.

PP. Dwernicki Alex., adw. kraj., do Mostek. — Berezowski Henryk, do 
Wodnik. — Horbkowski W ieenty, d0 Laskowiec.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia  2 6 .  .sierpnia.

Pora

B arom etr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 

0 “ Reatim.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

S tan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

K ierurek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2 . god. po poi. 
lO .god.wiecz.

322 26 
321 16 
329.70

-+■ 1 1 .6 ®
-f- 19 2®

13 5°

93 1 
70.1 
87.3

wschodni sł. 
południowy „ 
wschodni „

pochmurno
n
Ti

T  e p m 1 n a
s p r z e d a ły ,  k u p n a , d z ie r ż a w y , U cylaey i  i  t. ti.

Dnia 30. sierpnia: Sprzedaż gospodarstwa wiejskiego pod nr. 34 w Ipo- 
lestie w S u c z a w i e .  — Licytacya na dostarczenie kamienia na gościniec 
w S t a n i s ł a w o w i e  i Z ł o c z o w i e .  — Sprzedaż dóbr Jabłonica ruska 
w P r z e m y ś l u .  — Sprzedaż ruchomości pozostałych po Marku Ezechielu Pi- 
nelcs w L o s z c z a w i e  d o l n e j .  — W ydzierżawienie poaatku komercyjnego 
w S t a n i s ł a w o w i e .  — W ydzierżawienie propinacyi miejskiej w K a ł u s z u  i 
T r e m b o w l i .

Dnia 31. sierpnia: Sprzedaż realności pod nr. 158 w C z o r t k o w i e . _
Sprzedaż realności pod nr. 584 w Gajach w T a r n o p o l u .  — Sprzedaż rea l­
ności pod nr. 105 w Nowym Jaryczowie za pomocą ofert we L w o w i e .  _
Sprzedaż ciążącej na dobraclt Zalesie summy 17.000 z łr . m .k. we L w o w i e . _
W ydzierżawienie propinacji w B o l e c h o w i e  i D e l a t y n i e .

Dnia 1 . w rześnia: W ydzierżawienie prawa wyrobu piwa w brow arze
Zagórskim w K a ł u s z u . — W ydzierżawienie propinacyi i młyna w Solotwinie 
w S t a n i s ł a w o w i e .

Dnia 2 . w rześnia: W ydzierżawienie młynu w J  a n o w i e.
Dnia 3. w rześn ia : Licytacya na dostarczenie żywneści dla więźniów

w P r z e m y ś l u .  — Licytacya na dostarczenie żywności dla chorych w szpi­
talu we L w o w i e . — Licytacya na urządzenie kładki do przechodu przez W e- 
reszycę w G r ó d k a .

K R O N I I K A .
Cierpiącym na osłabienie organów słuchu i mowy możemy donieść , że 

Dr. S c h  m a l z ,  radca medycynalny z Drezna , ktćry raz już odwiedzał nasze 
miasto, zjechał temi dniami znowu do Lwowa i udzielać będzie rady lekarsk ie j 
do 31. b. m. w hotelu angielskim od 10 do 2 godziny codziennie.

— Oświetlenie stolicy państwa na cześć urodzin Następcy Ironu było 
bardzo świetne — jak  donosi gazeta wiedeńska. Cale miasto jaśniało morzem 
św iatła i blasku. Jeszcze przed zapadnięciem zmroku zaczęły zapełniać się 
ulice i do późnej nocy przeciągały wszędzie niezliczone tłumy. A przy całej tej 
wspaniałości, przy oślniającym blasku tylu świateł — jakaż zachwycająca se r­
deczność, jakie  szczere uniesienie, jaki żywy udział w radości ukochanego domu 
cesarskiego przebijały  się w tym powszechnym ho łdzie! Owe tysiące świateł i 
płomieni były to ogniste syinbola miłości, uniesienia i w ierności! W chwili, gdy 
Jego Mość Cesarz przejeżdżał ulicę T aboritenstrasse z W iedenia do środko­
wego miasta, oświecono kilka budynkdw, między temi c. k. Terezyanum  , ben­
galskim ogniem. Najbardziej zaś odznaczał się dworzec kolei południowej, niby 
pływając w morzu światła.

— W łość Skalę w pobliżu Chrudyma, na 16 sążni wysokiej stromej skale 
ogarnął dnia 2 . b. m. w raz z leżącą u podnóża je j w powabnej dolinie włością 
Podskala między 9 i 19 godziną przed południem niezmierny przestrach ; oder­
w ała się bowiem w pobliżu domów w Skala z przerażającym  łoskotem skala 
obejmująca około 200 sążni kubicznych. Odłam ten rozpadł się w kilka brył, 
połamał wiele drzew, zasypał jakąś część znajdującej się w dolinie łąki, równie 
jak  koryto pobliskiego potoku Żebro, który w łaśnie był w ezbrał. Tylko przeto , 
że zaraz wyżłobiono inne koryto, zapobieżono wylewowi w ody, a lem samem i 
spustoszeniu.

— Pan Lesseps bawił od 5go b. ni, cały tydzień w O desie, i znakomi­
tości tamtejsze przyjmowały go z wielkiem odszczególnieniem. Przy tej sposo­
b n o śc i mówiono w Odesie , że rząd rosyjski chce ofiarować 6  milionów rublt 
srebrnych na przekopanie międzymorza Suez.

— Znana z wysokości swojej 14.000 stóp nad powierzchnią morza 
w Szwajcaryi góra Dom, a potąd niedostępna, uległa ciekawości pewnego An 
glika, który w towarzystwie 4 przewodników w drapał się na nią szczęśliw ie, 
tylko że go śnieżna zamieć ze szczytu sp ę d z iła .

Dodatek tygodniowy Nr. 35.
przy dzisiejszej Gazecie zawiera:

1. O b r ó t  h a n d l u  k r a j o w e g o .  Z Prusami i z Gdańskiem w r. 1857.
2. B i l a n s  g a l i c .  s t a n o w e g o  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  za p ierw ­

sze półrocze 1858. B. Fundusz rezerwow y. (Dokończenie.)
3. W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  Stan szkól, nauk i uczniów w roku 1856-7. 

Gitnnazyum Brzeżańskie. Gimnazyum Buczackie. Przegląd frekwencyi w r. 
1856-7. Przegląd egzaminów dojrzałości w r . 1856-7.

S z k o ł y  r e a l n e ,  a j  Główna realna lwowska, b j  Główna realna 
brodzka.

4 . L w ó w .  Dokument z r. 1596. Arcybiskup S o lik c w sk i nadaje 0 0 .  Tow a­
rzystw a Jezusowego dwa place kolo klasztoru ś. Franciszka z zabudow a­
niami, które wystawili Zofia Handlowa i W iktoryn Kowalski. (Dokończenie.)

Główny  Re d ak to r  M ,  i S z r s c n i t i w a  j S a r t y n t * Z  c. k. g a l ic . d ru k a r n i  rządow ej.


